
Ponieważ mowa o projekcie bu-
dowy 13 domów, nazwanym Żoli-
borz Artystyczny, to chciałbym
dla wprowadzenia w klimat zacy-

tować piosenkę Pablopavo – Tele-
fon, w której podmiot liryczny śni
o stanie idealnym, gdzie:
„nikt nie kradnie przestrzeni, by

mieć iluzje bezpieczeństwa,
Warszawy urzędnicy nie biorą
łapówek, by zburzyć domy trzy
pamiętające Franza Fischera
na polecenie pana dewelopera”.

Kiedy zobaczyłem reklamę de-
welopera: „Odkrywamy Żoli-
borz”, pomyślałem, ŻE SNIĘ.

To, że „Projekt Żoliborz” – po-
lityczne ugrupowanie, współrzą-
dzące z PO naszą dzielnicą – re-
klamuje ofertę handlową dewelo-
pera – to mnie już nie dziwi. Ale
pytam: co na plakacie robi logo
urzędu dzielnicy Żoliborz?

Dzieło dewelopera
Deweloper wprowadza do sprze-

daży nową inwestycję – osiedle 13
domów położone na nieruchomo-
ści ograniczonej od wschodu
ul. Powązkowską, od zachodu – El-
bląską, a od południa – linią kole-
jową. Osiedle będzie ładne, ale nie
dzięki firmie budowlanej, tylko
dzięki projektantom Miejscowego
Planu Zagospodarowania Prze-
strzennego „Powązki”.

Osiedle będzie niższe niż to
z drugiej strony Powązkowskiej,
gdzie plan nie powstał. Plan Pową-
zek pozwala na budynki o wysoko-
ści do sześciu pięter, z nieco tylko
wyższą siedmiopiętrową dominan-
tą. Tam gdzie chciwość deweloper-
ska nie jest ograniczona zapisami
planistów (Żoliborz Południowy),
zabudowa sięga dziesięciu pięter,
a bloki są masywniejsze i ustawio-
ne znacznie ciaśniej.

Pytanie pierwsze:
Dlaczego deweloper w swojej

kampanii reklamowej, użył
urzędowego znaku Żoliborza
i logo jednego z politycznych
żoliborskich ugrupowań spra-
wującego obecnie władzę
na Żoliborzu?

Chodzi o podkreślenie żolibor-
skości tego miejsca.

Osiedle jest głęboko w krza-
kach, ani to Wola, ani Bemowo,
a Żoliborz tylko administracyjnie!
Więc wszystko ma podkreślać żo-
liborskość miejsca. Dla mnie to
po prostu Powązki, ale deweloper
pragnie, by przyjęła się nazwa
„Żoliborz Artystyczny”. Dlacze-
go? Jako nawiązanie do Żolibo-
rza Oficerskiego, Urzędniczego,
czy Dziennikarskiego Fragmenty
osiedla, etapy realizacji inwestycji
nazywane będą „koloniami”, tak
żeby było nawiązanie do ducha
przedwojennej spółdzielczości
WSM.

Cóż, hipokryzja to hołd oddany
cnocie przez grzech…

Jest jeszcze drugi efekt takiego
opieczętowania reklamowego bil-
lboardu – wiarygodność. Taka
urzędowa pieczęć dodaje powagi
i znaczenia.

Żeby nie było wątpliwości, kto
tu rządzi – deweloper już opubli-
kował nazwy ulic skwerów i kolo-
nii. Nie jako propozycje, tylko ja-
ko przyszłe adresy dzisiejszych
nabywców.

Pytanie drugie:
O ile intencje dewelopera są

oczywiste, o tyle korzyści dla
urzędu Żoliborza żadne. Dlacze-
go urząd dzielnicy Żoliborz
uczestniczy, autoryzuje kampanię
reklamową dewelopera? Projekt
Żoliborz jaki jest każdy widzi, ale
dlaczego użyto urzędowy herb?

A może każdy może pieczęto-
wać się naszym dobrem – urzędo-
wym znakiem…

Grzegorz Hlebowicz

„Na polecenie pana dewelopera”
– czyli kto rządzi Żoliborzem?

Kto nadaje ulicom nazwy? Deweloper czy stosowna uchwała
rady Warszawy, poprzedzona stosowną opinią dzielnicy? Czy
można używać znaku urzędowego w kampanii reklamowej dewe-
lopera? To, że takie pytania trzeba postawić po kampanii rekla-
mowej jednego z deweloperów, źle świadczy o kondycji moral-
nej władz Żoliborza.
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Partner Oticon – najlepsze aparaty
słuchowe od ponad 100 lat

ul. Cegłowska 80, tel. 22 392 91 99
(Szpital Bielański)

ul. Żeromskiego 33, tel. 22 499 66 30
(przychodnia specjalistyczna)

Posiadamy sieć
15 gabinetów

na terenie całej
Warszawy.
Zapytaj o
najbliższy
gabinet:

22 392 76 19.

Wystarczyły niespełna trzy go-
dziny, aby zebrać 220 podpisów
mieszkańców Warszawy
pod wnioskiem o referendum
w sprawie odwołania Hanny
Gronkiewicz-Waltz. Żoliborski
stolik referendalny zorganizowa-
ny przez Warszawska Wspólnotę
Samorządową na placu Wilsona
będzie stał przez najbliższe 60 dni
od poniedziałku do piątku
w godz. 14–18, a w soboty naj-

prawdopodobniej przedpołu-
dniem.

– Mieszkańcy mimo deszczu
chętnie podpisują nasz wniosek
– wyjaśnia Wojciech Krajewski,
odpowiedzialny z ramienia WWS
za zbiórkę podpisów na Żoliborzu.

Zapraszamy osoby chętne do po-
mocy w zbieraniu podpisów do kon-
taktu z panem Wojciechem Krajew-
skim: p.dabrowski@mws.org.pl,
tel. 510-273-677

Żoliborz referendalny



Ja: – Dziewczyny, podpiszecie
się za referendum w sprawie od-
wołania Gronkiewicz – Waltz?

Dziewczyna 1: – Nie.
Dziewczyna 2 (klaszcze w dło-

nie): – Oczywiście, że tak!
Dziewczyna 1: – To ona odpo-

wiada za szkoły?
Dziewczyna 2: – Tak, i za ko-

munikację.
Dziewczyna 1: – To ja też pod-

piszę!
***

Ja: – Przepraszam bardzo…
Mężczyzna: – Nie mam czasu,

lecimy na imprezę.
Ja: – Chodzi o odwołanie

Gronkiewiczowej!
Mężczyzna: – Super! To podpi-

sujemy.
Dziewczyna: – Ja nie podpi-

szę….
Mężczyzna: – Jakbyś była

z Warszawy, to byś podpisała.

***

Mężczyzna: -Ej, panowie! Zbie-
racie podpisy za odwołaniem Bu-
fetowej?

Ja: – Tak.
Mężczyzna: – Z nieba mi spa-

dliście, właśnie miałem jechać
do centrum was szukać.

Ja: – A my tu…
Mężczyzna: – Dajcie trochę list,

moja mama pracuje w przedszko-
lu, zbierze dużo podpisów. Ja
podpiszę się od razu, może mnie
z pracy nie wywalą… Pracuję
w kancelarii premiera.

***
Ja: – Dzień dobry, zbieramy

podpisy za referendum w celu od-
wołania Waltz.

Kobieta: – Ale wy jesteście z Pi-
Su.

Ja (z dziką radością): – Nie je-
steśmy, mnie z PiS wywalono.

Kobieta: – No to podpiszę.

***

Jako jedyny radny Rady m. st.
Warszawy z Warszawskiej Wspól-
noty Samorządowej czuję się zo-
bowiązany do pomocy w zbieraniu
podpisów wszystkim dzielnicom.
W środę pracowałem razem z ko-
legami z Grochowa i Gocławia.
Poza powyżej przytoczonymi dia-
logami, mam kilka refleksji, który-
mi warto się podzielić.

Przede wszystkim, nigdy dotąd
nie brałem udziału w zbieraniu
podpisów, do którego nie trzeba
ludzi zachęcać. Grzechem jest nie
wyjść na ulicę z listą. Ludzie sami
się garną. Nawet, kiedy zbierałem
podpisy pod kandydaturą Jarosła-
wa Kaczyńskiego na prezydenta
(a podpisał się m. in. Adam Mich-
nik) nie było tylu chętnych.

Hanna Gronkiewicz – Waltz
zjednoczyła wszystkie grupy spo-
łeczne. Pod kościołem zaczepiam
grupę starszych pań z Rodziny Ra-
dio Maryja. Cieszą się ogromnie,
rozmawiamy kilkanaście minut.
Chwilę później grupa odstawionej
młodzieży pędzącej na biforek
do „Przekąsek”. Podpisują równie
chętnie. Ich pesele zaczynają się
od cyfry „9”. Ale są już pełnoletni,
a ja czuję się staro.

Mojego kolegę ktoś pyta, kogo re-
prezentujemy. Arek odpowiada, że
mieszkańców. Ale politycznie – do-
pytuje mężczyzna w średnim wieku.

– Politycznie, Gronkiewicz
– Waltz zjednoczyła wszystkich.
Proszę popatrzeć. W komitecie re-
ferendalnym jest np. Piotr Ikono-
wicz, skrajna lewica. I Maciej Ma-
ciejowski, który był zbyt prawicowy
dla PiS. – odpowiada Arek. I do-
daje – Referendum się odbędzie,
podpisy się wprost sypią. Ale pro-
szę przyjść i zagłosować!

Maciej Maciejowski

Członkowie Redakcji
Redaktor Naczelny

Zbigniew Duszewski

Grzegorz Wysocki

Ewa Zaborowska

Robert Napiórkowski
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Joanna Kania-Karmalska
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„Od wielu lat borykałam się z bólem biodra. Po zabiegach w Fizjo
Med Poland moje problemy ustąpiły”. Franciszka, 77 lat

„Po urazie kręgosłupa groziła mi operacja, jednak lekarz skierował
mnie na rehabilitację. Tak trafiłem do pana Narosza. Dzięki niemu
i jego zespołowi nie byłem operowany i żyję bez bólu.” Leszek, 43 lata

Jestem chirurgiem i każdego dnia wiele godzin spędzam pochylony
nad stołem operacyjnym. Kiedy moje problemy z kręgosłupem prak-
tycznie uniemożliwiły mi pracę, polecono mi specjalistów z Fizjo Me-
du. Po rehabilitacji znów mogę normalnie funkcjonować”. Jan, 59 lat

JAK WYGRAĆ Z BÓLEM
KRĘGOSŁUPA I STAWÓW

Bemowo – ul. Tkaczy 13, tel. 22 666-05-77
Mokotów – ul. Różana 51, tel. 22 498-18-55

www.terapia-manualna.com

Panie Krzysztofie to
tylko kilka z wielu po-
zytywnych opinii
na Państwa temat.

Jest nam bardzo mi-
ło. Firma istnieje od 15
lat, w tym okresie po-
mogliśmy kilku tysiąc-
om osób. Wielu pa-
cjentów do dziś poleca nas swoim
bliskim i znajomym.

Proszę powiedzieć na czym po-
lega taka skuteczność leczenia?

Bardzo ważna jest pierwsza
wizyta, w trakcie której przepro-
wadzamy szczegółowy wywiad
z pacjentem, następnie dokładnie
badamy narząd ruchu oceniając
stopień zaawansowania dolegli-
wości i na tej podstawie określa-
my, jakie efekty jesteśmy w stanie
osiągnąć w trakcie terapii.

Leczenie opiera się
na wykorzystaniu uzna-
nych w świecie medycz-
nym metod manualnej
rehabilitacji ortopedycz-
nej, od lat stosowanych
w Europie, a u nas wciąż
mało dostępnych.
W przypadkach, w któ-

rych podejmujemy się leczenia,
skuteczność jest bardzo duża.

W OPINII PACJENTÓW NAJSKUTECZNIEJSI TERAPEUCI W WARSZAWIE

Rozmawiamy z Panem Krzysztofem Naroszem, fizjoterapeutą,
szefem zespołu terapeutycznego firmy Fizjo Med Poland.

Odczuwasz te dolegliwości?
– ból kręgosłupa,

dyskopatia, przepuklina
– bóle stawów, kolan,

bioder barku
– nerwobóle
– rwa kulszowa i ramienna
– zespół cieśni nadgarstka
– zawroty i bóle głowy
Zadzwoń! Pozwól sobie pomóc!

Liczba miejsc ograniczona
Badania będą prowadzone od 5 do 20 czerwca

2 reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720

ROZMOWY PRZY STOLIKU
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reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720 3

Ulica Saperska
W numerze 8 Informatora Żoli-

borza przeczytałam list odnośnie
zmiany nazwy ulicy Saperskiej.
Z listu wynika, że autorka jest no-
wą mieszkanką Żoliborza, nie wie,
skąd taka nazwa ulicy, ale wolała-
by ją zmienić.

Informuję, że ulica Saperska ist-
niała w tym miejscu już
przed II wojną światową, jest ujęta
w „Spisie ulic do planu m.st. War-
szawy z 1935 r.”

Nie wydaje mi się, że nazwa Sa-
perska powinna wzbudzać weso-

łość, tak jak nie są śmieszne nazwy
ulic: Poligonowa, Żołnierska, Mi-
nerska, czy Ułańska – znajdują się
w Warszawie, choć nie na Żolibo-
rzu.

W obecnych czasach pisać każdy
może (choć nie każdy wie, o czym
pisze), śpiewać każdy może (choć
nie każdy ma głos) oraz śmiać się
każdy może (choć poczucie humo-
ru zależy od poziomu kultury).

Z poważaniem
ECH.

(nazwisko i adres
do wiadomości redakcji)

W końcu ruszyła na Potoku
(przy basenie na ul. Potockiej)
wypożyczalnia rowerów Veturilo.
Mamy zatem na Żoliborzu już 6
stacji z rowerami: oprócz wspo-
mnianej Potockiej, rower możemy
wypożyczyć przy Hali Marymonc-
kiej, na pl. Grunwaldzkim, pl. In-
walidów, przy Simply Market
na Broniewskiego oraz na ul. Sło-
wackiego (przy Filareckiej).

Dzisiaj zrobiłam sobie pierwszą
przejażdżkę. Rowery są według
mnie dosyć wygodne, z koszyczka-
mi na małe zakupy.

System obsługi rowerów bardzo
prosty i co najważniejsze:
za pierwsze 20 minut mamy prze-
jażdżkę gratis, za kolejne 40 minut
należy zapłacić złotówkę, a za go-
dzinę już 3 zł. Na początku jednak
musimy dokonać opłaty wstępnej
w wysokości 10 zł. Rower maksy-
malnie możemy mieć przez 12
godz., po tym czasie musimy go
zwrócić, gdyż opłata za przekro-
czenie 12 godzin – 200 zł. Rowery
będzie można wypożyczać przez
dziewięć miesięcy w ciągu roku.

Beata Zasada-Wysocka

A może tak przejażdżka rowerem?

List do Informatora

Niemalże równo rok te-
mu na mapie Żoliborza za-
gościła nowa restauracja
– Atmosfera Żoliborza.
Jej właścicielami są Mo-
nika Bełkowska i Kamil
Stachiewicz.

Witajcie. Spotykamy się
po roku. Jak oceniacie ten
czas?

Kamil Stachiewicz: Ani
się obejrzeliśmy, a minął już
rok od powstania naszej re-
stauracji. Był to czas wytężo-
nej pracy, ale wiemy, że to
dopiero początek. Przed na-
mi nowe wyzwania i dalsze
budowanie więzi z odwiedza-
jącymi nas gośćmi.

Monika Bełkowska: Wkła-
damy w to całe nasze serce i
staramy się, by ta restauracja
była kwintesencją wszystkie-
go, co najlepsze: apetycznych
dań, klimatycznej atmosfery i
doskonałej obsługi. Chcemy,
by Atmosfera Żoliborza była
miejscem, do którego chętnie
się wraca.

Jak zmieniło się przez ten
rok Wasze menu?

MB: Część potraw mojej au-
torskiej kuchni, stanowiąca
swoistą bazę jest stała. Stosu-

jemy natomiast wkładki do
karty, zawierające sezonowe
produkty i nowe potrawy.
Jednakże to, co najważniej-
sze, pozostało niezmienione:
dobrej jakości produkty, świe-
że warzywa, owoce i zioła.

Obecnie trwa sezon na
szparagi.

MB: Dlatego też w najnow-
szej wkładce znalazła się np.
grillowana polędwiczka wie-
przowa w sosie myśliwskim z
placuszkami ziemniaczanymi
i szparagami.

Brzmi smakowicie.
KS: Zapraszamy do skoszto-

wania.
MB: A na deser proponuję

domowe lody z prażonymi
migdałami i amaretto.

Co jeszcze uległo u Was
zmianie?

KS: Musimy się pochwalić:
już za chwilę zakładamy kli-
matyzację. Zeszłoroczne lato
przekonało nas, jak bardzo
istotny jest to element wy-
stroju wnętrza

Jaki jest Wasz przepis na
sukces?

KS: Ciężka praca i zgrany
zespół. Zarówno ja, jak i
dziewczyny obsługujące na-

szych gości dążymy do tego,
by zapamiętać, jaką kawę lu-
bi pani Ania oraz jaki rodzaj
pasty wybiera zazwyczaj
pan Adam. Ta nić porozu-
mienia sprawia, że pasjonaci
naszej kuchni czują się u
nas jak w domu. A o to wła-
śnie nam chodzi.

MB: Ja ze swojej strony
staram się wychodzić naprze-
ciw oczekiwaniom gości: gdy
mają ochotę na coś pysznego
spoza karty – spełniam ich
prośby, oczywiście gdy tylko
mam potrzebne składniki.

Prowadzenie restauracji to
również brak weekendów i
urlopów, późne powroty do
domu…

MB: Zadowolenie naszych
gości rekompensuje te niedo-
godności.

KS: Naszym źródłem energii
jest miłość: to, że pracujemy
razem sprawia, że powstała at-
mosfera popycha nas do jesz-
cze większych starań w celu
zadowolenia naszych gości.

Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiała Sandra Kasprzycka

Czyli jak miłość dwojga ludzi z zamiłowaniem do dobrej kuchni i przyjmowania
gości przerodziła się w miejsce, do którego wchodzi się na chwilę i zostaje na dłużej.

Atmosfera Żoliborza
miejsce, gdzie łączy się miłość i pasja

Warszawa, ul. Hanki Czaki 2, lok. IVa, tel. 22 258 28 41
info@atmosferazoliborza.pl, www.atmosferazoliborza.pl
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Jestem – jak wielu z nas – my-
ślami z bliskimi Baltazara. Jeste-
śmy z Marysią i trojgiem Ich
wspaniałych dzieci – Sabiną, Alek-

sandrą i Baltazarem. Baltazar,
nasz znajomy, kolega, przyjaciel
odszedł nagle zaskakując nas
wszystkich najbardziej jak tylko

było można. Był zdrowym, wy-
sportowanym, pogodnym starszym
panem, zresztą równolatkiem wie-
lu z nas. To ostatnia osoba,
po której można było się tego spo-
dziewać. Od momentu, kiedy do-
tarła do mnie ta straszna informa-
cja pozostaję w stanie głębokiego
zdziwienia, niedowierzania i chęci
zaprzeczenia temu faktowi.

Fakt ten rzeczywiście jawi się jako
coś zupełnie niemożliwego. Balta-
zar Brukalski był całe moje życie
obok. Stanowił nienaruszalny, nie-
zmienny element mojego krajobra-
zu. Tyle tematów przegadaliśmy, ty-
le sporów zaliczyliśmy, czasami
mieliśmy sobie za złe, ale nic nie
zdołało nas tak do końca podzie-
lić. Ceniłam Jego wiedzę i erudy-
cję, przymus, wręcz misję propa-
gowania, wręcz promowania hi-
storii Żoliborza. Czułam, że robi
to i w moim imieniu – obydwoje
byliśmy stąd, tutaj wyrośliśmy.
Wiele nas łączyło. Jego rodzice
i moi dziadkowie tworzyli, budo-
wali na wielu płaszczyznach ten
nasz skrawek ziemi. Stąd się wy-
jeżdżało, żeby z radością wrócić
na swoje, do siebie, na Żoliborz.
W ciężkich, ale barwnych czasach
komuny gościliśmy się nawzajem.
Wtedy to, w tych właśnie specy-
ficznych czasach odbywały się

długie, wieczorne Polaków rozmo-
wy, które niezwykle zbliżały.

Był architektem, synem słynnych
zasłużonych architektów. Był rów-
nież historykiem z zamiłowania,
a także poetą. Pisał „do szuflady”,
czyli dla przyjemności, jednak cza-
sami coś z niej wypadło. Wrażliwy
społecznie, kochający przyrodę, to-
warzyski. Był radnym kilku kaden-
cji. Razem pracowaliśmy w radzie
dzielnicy, choć na innych sprawach
skupiona była nasza uwaga. On zaj-
mował się tym, na czym znał się naj-
lepiej. Nieprzejednany w dążeniu
do celu jaki sobie wyznaczył, drążył

materię aż do sukcesu. Świetny me-
rytorycznie, wiedział czego chce.
Przekonywał innych, zarażał wizją.
Taki był. Aż trudno uwierzyć! Nie
ma Go, ale nigdy nie przestanie ist-
nieć w naszych wspomnieniach jako
osoba ważna.

Pięknie wpisał się w historię na-
szej małej ojczyzny. Zaniesie opo-
wieść o niej, o nas, tam – na tamtą
stronę.

Żegnamy Cię przyjacielu. Bę-
dziemy pielęgnować pamięć o To-
bie. Zostaniesz z nami na zawsze.

Dorota Zbrożyna

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7204
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Fak tem jest, że dla pew nych pa cjen tów pro te za ny lo no wa jest
świet nym roz wią za niem. Po pierw sze ma wie czy stą gwa ran cję je śli
cho dzi o zła ma nie lub pęk nię cie – bo pod wpły wem nad mier ne go

ob cią że nia pro te za wy gi na się. Pa cjen ci, któ rzy wy ma ga ją przy go to -
wa nia chi rur gicz ne go przed za ło że niem in ne go ro dza ju pro tez, w tym
wy pad ku ta kie go przy go to wa nia nie wy ma ga ją. Ny lon dzię ki swo jej
ela stycz no ści mo że omi nąć wy pu kło ści kost ne czy in ne szcze gó ły
ana to micz ne, któ re prze szka dza ją w no sze niu pro te zy tra dy cyj nej.
Jed nak tym co naj bar dziej pa cjen ci so bie ce nią w pro te zach ny lo no -
wych, jest brak ja kich kol wiek ele men tów me ta lo wych. Pro te zy te nie
ma ją kla mer. Są cień sze, lżej sze, nie po wo du ją uczu leń.

Ar tur Pie trzyk

Rejestracja telefoniczna
tel. 22 676-59-56,

608-519-073

War sza wa,
ul. My śli bor ska 104, piętro I

po n.-czw.: 10–12 i 15–18
www.su per den ty sta.com.pl

Ela stycz ne pro te zy ny lo no we

Ab sol went Pa ra me dycz ne go i Tech nicz ne go In -
sty tu tu ME RI DIAN w Ba gu io Ci ty oraz Azja tyc -
kie go In sty tu tu Fun da cji Pa ra me dycz nej w Pa -
say na Fi li pi nach. Po cho dzi z dłu go wiecz nej
ro dzi ny, w któ rej dar uzdra wia nia prze cho dzi
z po ko le nia na po ko le nie i jest uzna wa ny
za jed ne go z naj lep szych he ale rów na Fi li pi -
nach.
Znaj du je za bu rze nia ener ge tycz ne ró żnych or -
ga nów w cie le czło wie ka i sku tecz nie je eli mi -
nu je.
Po świę ca cho re mu ok. pół go dzi ny, ale za le ży
to od sta nu cho re go. Od te go też uza le żnia wy -
bór tech ni ki. Raz są to ma nu al ne ma ni pu la cje,
kie dy in dziej uzdra wia nie du cho we, pra nicz ne
bądź ma gne ty za cja tka nek. Tak zwa ne bez kr wa -
we ope ra cje fi li piń ski uzdro wi ciel ro bi na cie le
ete rycz nym. Pa cjen ci są zdu mie ni umie jęt no -
ścią bez błęd ne go do tar cia do źró dła cho ro by
oraz tym, że czę sto już po pierw szej wi zy cie
u nie go ustę pu ją wie lo let nie scho rze nia.
Ja mes sku tecz nie po ma ga w le cze niu wie lu
cho rób:
– no wo two ro wych, cho ro bach or ga nów
we wnętrz nych,
– pro sta cie, pro ble mach hor mo nal nych,

– za pa le niu sta wów, pro ble mach i zmia nach
reu ma tycz nych,
– cho ro bach ukła du ner wo we go, 
– uda rze mó zgu, mi gre nie,
– cho ro bie Par kin so na, pa ra li żu,
– pro ble mach z krą że niem,
– cho ro bach ko bie cych,
– bó lach krę go słu pa, drę twie niu rąk i nóg.

Przyj mu je w War sza wie
na Za ci szu w dniach:
7-9, 11-16, 18-21.VI

ZZaa  ppii  ssyy  ii iinn  ffoorr  mmaa  ccjjee  ww ggooddzz.. 1100--2200  
ppoodd nnuu  mmee  rraa  mmii  tteell.. 2222 667799--2222--4477,,

660055--332244--886655,, 660055--117777--000077
NNiiee  kkoonn  wweenn  ccjjoo  nnaall  nnee  MMee  ttoo  ddyy  

LLee  cczzee  nniiaa  „„NNAA  TTUU  RRAA””
wwwwww..ffiilliippiinnsskkiieeuuzzddrroowwiieenniiaa..ppll

Fi li piń ski uzdro wi ciel JA MES CA BE LAS

Baltazar
Śmierć zaskakuje zawsze. Do śmierci nie można się

przygotować. Śmierci nie można zrozumieć. Wobec Niej
jesteśmy bezbronni jak przy narodzinach. Jest szokiem,
dramatem, zapaścią. Kiedy zaistnieje, bliskim zawala się świat,
usuwa ziemia pod nogami, w jednej chwili życie traci sens.
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Nie gdyś, na ro gu ul. Bo ho mol ca
i Mic kie wi cza był traw nik, wła ści -
wie cał ko wi ty nie uży tek, do któ re go
wsze la ko oko licz ni miesz kań cy by li
przy wią za ni. Moż na na nim by ło
urzą dzić kwiet nik, po sta wić ła wecz -
ki, ale moż na by ło by usy tu ować
tam, w cią gu miesz kal nym, pa wi lon
han dlo wy, lub na wet po sta wić nie -
du ży wie lo ro dzin ny bu dy nek, bo
prze cież miesz kań bra ku je.

Jed nak sprze da no ten te ren,
wzię to bez tro sko pie nią dze w po -
czu ciu speł nio ne go obo wiąz ku za -
go spo da ro wa nia nie użyt ku bez kło -
po tu, a z zy skiem.

Mi nę ło już spo ro lat od wy bu do -
wa nia tam cze goś, co przy po mi na
biu ro wiec.

Ogło sze nie „do wy na ję cia” wy -
wie szo ne na bu dyn ku la ta mi, zdą -
ży ło za sy mi lo wać się z ota cza ją cym
kra jo bra zem.

Kie dy sprze da wa no ten skra wek,
by ło jesz cze na Żo li bo rzu spo ro te -
re nów do wie lo ra kie go za go spo da -
ro wa nia i nikt, jak to zwy kle u nas
by wa, nie po my ślał, że w przy szło ści
te re ny miej skie mo gą być na wa gę
zło ta i że nie stać nas na ta ką nie fra -
so bli wość.

Nic tak mnie nie fru stru je, jak pu -
sty bu dy nek, da ją cy schro nie nie je -
dy nie ochro nia rzom.

Sko ro nikt ży wy nie chce się tam
za mel do wać, mo że wy ku pić ten
obiekt na ka ta kum by?

Mo żna by, na wią zu jąc do pa tro na
uli cy Fran cisz ka Bo ho mol ca i je go
nie daw no wy sta wio nej na de skach
Te atru Sta re go ko me dii „Pi ja cy”,
usy tu ować w opusz czo nym obiek cie
luk su so wy, żo li bor ski bro war.

Jak to mó wią w mo im za wo dzie
– kur desz, nad kur de sza mi!

Gra barz

Mi strzo stwo bez u ży tecz ne go
za go spo da ro wa nia



Wi dząc bez czyn ność władz, co -
raz wię cej pry wat nych wła ści cie li
nie ru cho mo ści na wła sna rę kę tę -
pi to brzę czą ce pa skudz two. Tyl ko
w prze strze ni pu blicz nej – da lej ja -
koś nie do strze ga my pro ble mu…

Z no stal gią wspo mi nam daw no
nie wi dzia ne chra bąsz cze. Ścier pię
ko ma ry, ale me szek – no wych sta -
wo no gów od czu wa ją cych po trze bę
stwo rze nia „wię zów krwi” z czło -
wie kiem, nie zno szę!

Oko li ce fo sy cy ta de li, ka na łek
na Kę pie Po toc kiej, a na wet sta ra
opo na z wo dą i oczy wi ście tro chę
cie pła, a już z osłon po czwar ki wy -
do sta je się do ro sły osob nik. Chro -
nią się w miej scach za cisz nych, za -
cie nio nych, wil got nych, aby w sto -
sow nej po rze, naj chęt niej
o zmierz chu lub nad ra nem
o brza sku dnia, po szu ki wać po kar -
mu. Po czci we sam ce to we ge ta ria -
nie – ży wią się nek ta rem kwia tów.
Za na sze cier pie nia od po wie dzial -
ne są wy łącz nie samice, któ re po -
trze bu ją biał ko we go po kar mu
w po sta ci krwi dla wy da nia po -
tom stwa. Od cza su do cza su mesz -
ki po ja wia ją się tak licz nie, że ata -
ku jąc chma ra mi unie mo żli wia ją
nam pra cę i wy po czy nek w te re -
nie. W prze ci wień stwie do ko ma -
rów, mesz ki nie kłu ją a gry zą i są
ak tyw ne przez ca ły dzień. Nie wla -
tu ją za to do miesz kań.

Czy walka z komarami
i meszkami to robota dla
samorządu?

TAK! I co bar dziej roz sąd ny sa -
mo rzą do wiec to ro bi. Ta kie dzia ła -
nia po dej mo wa no w ró żnych jed -
nost kach sa mo rzą du te ry to rial ne go.
Pre kur so rem tę pie nia sta wo no gów
by ło mia sto do tknię te po wo -
dzią 1996 ro ku – Wro cław.

W War sza wie do in ter pe lo wa nia
w tej spra wie za in spi ro wał mnie
przy kład Wi la no wa z cza sów, gdy
był jesz cze sa mo dziel ną gmi ną
– czy li przed po wsta niem obec ne go
ustro ju mia sta sto łecz ne go.

Od te go cza su śred nio raz na ka -
den cje, kon se kwent nie wnio sku ję
o bio lo gicz ną i che micz ną eks ter mi -
na cję me szek i ko ma rów. Na pierw -
szą mo ją in ter pe la cję, jesz cze
za cza sów gmi ny War sza wa Cen -
trum, uzy ska łem od po wiedź, że wal -
ka z ko ma ra mi je dy nie w jed nej czy
kil ku dziel ni cach jest po zba wio na
sen su.

Jed nak pod to pie nia w 2010 ro ku
wy mu si ły ak cję „od ko ma rza nia”.
Nie ste ty ,wy łącz nie w kil ku po łu -
dnio wych dziel ni cach sto li cy.

Dlaczego 
nie odkomarzamy Żoliborza?

Z le ni stwa. Ofi cjal ne de kla ro wa -
ne przy czy ny są oczy wi ście in ne: al -
bo eko lo gia al bo eko no mia.
Za przy czy nę bez czyn no ści zwy kle

po da je się al bo brak pie nię dzy, al bo
dba łość o śro do wi sko na tu ral ne.
Tym cza sem wie le miast i gmin nie
ba ga te li zu je te go pro ble mu.
W 2011 ro ku, nie któ re war szaw skie
dziel ni ce my śla ły o opry skach an ty -
ko ma ro wych na wła sną rę kę. W tej
spra wie bur mi strzo wie kil ku dziel -
nic le żą cych nad Wi słą, od wie dzi li
miej skie biu ro bez pie czeń stwa. Nie -
ste ty, bez sku tecz ność tam tej ini cja -
ty wy pod cię ła skrzy dła dziel ni co -
wym sa mo rzą dow com, a uskrzy dli ła
ko ma ry i mesz ki. I tak rów nież
w tym ro ku je ste śmy w wal ce z brzę -
czą cym pa skudz twem zda ni na sie -
bie! Tak być nie po win no!

Grze gorz Hle bo wicz

Biologiczna eksterminacja
meszek i komarów

Kon wen cjo nal ne środ ki owa do -
bój cze są szko dli we ta kże dla in -
nych or ga ni zmów. W ta kiej sy tu acji
war to się gnąć po se lek tyw ne bio -
pre pa ra ty za wie ra ją ce za rod ni ki
bak te rii o po wab nej na zwie la secz -
ka tu ryng ska „Ba cil lus thu rin gien -
sis”, za ka ża ją cej i nisz czą cej lar wy
me szek i ko ma rów.

Bak te rie te ata ku ją lar wy me szek
i ko ma rów nie szko dząc lar wom in -
nych owa dów, ry bom, pła zom i in -
nym or ga ni zmom wod nym.

Naj le piej wy nisz czyć te pod łe lar -
wy na prze ło mie kwiet nia i ma ja.
Zwal cza nie war to prze pro wa dzić
na sze ro ką ogól no miej ską ska lę.

Chemiczna eksterminacja
meszek i komarów

W 1997 r. we Wro cła wu uży to
pre pa rat Trebon Mega 10 SC, któ ry
za wie ra 10% eto fen prok su.

Pre pa rat jest znacz nie mniej tok -
sycz ny niż sól ku chen na, po wszech -
nie uży wa na do od śnie ża nia na -
szych ulic. O tym ko ma ro bój czym
spe cy fi ku usły sza łem rok po pa -
mięt nej po wo dzi 1996 r.

W 1997 ro ku Trebon zo stał za sto -
so wa ny ja ko pod sta wo wy pre pa rat
do zwal cza nia pla gi ko ma rów w wo -
je wódz twach wro cław skim i opol -
skim. Opry ski wy ko ny wa ne by ły
przy po mo cy śmi głow ców, sa mo lo -
tów, jak i apa ra tu ry na ziem nej. Pre -
pa ra tem Trebon opry ska no
ok. 9.500 ha. W spra woz da niu spo -
rzą dzo nym przez Ko mi tet Prze ciw -
po wo dzio wy czy tam:
„1. Nigdy dotąd na terenie

Wrocławia, a nawet na terenie
Polski nie przeprowadzono
akcji odkomarzania na tak
wielką skalę.

2. Zastosowana metoda walki
z insektami i środek owadobójczy
okazał się skuteczny.

3. Z obserwacji i oceny
specjalistów zajmujących się
na co dzień problematyką
owadobójczą wynika, że
zamierzony efekt zniszczenia
w 50% populacji komarów
został zdecydowanie
przekroczony. Szczególnie
dotyczy to rejonów, w których
zastosowano metodę naziemną.

4. Aby można mówić
o skuteczności akcji,
spoglądając również
w przyszłość (1998 r.), dobrze
byłoby, gdyby Ogrodnik Miejski
zlecił wczesną wiosną
wykonanie oprysku zastoin
i oczek wodnych w parkach,
a także terenów bezpośrednio
przylegających do wody.
Wiosna jest dobrym okresem
na niszczenie larw”.

Dla cze go nie od ko ma rzy my Żo li bo rza?
Dłu go wy cze ki wa ne la to spra wi ło, że w po pło chu sta ra my się jak naj szyb ciej wy do stać z me tro -

po lii, ak cep tu jąc nie raz wie lo go dzin ne tkwie nie w kor kach. Jak co ro ku, re wi zy tę skła da ją nam:
ko ma ry, mesz ki i klesz cze, a ja re ali zu ję swo ją mis sion im pos si ble – czy li pi szę in ter pe la cję z py -
ta niem dla cze go i w tym ro ku nie od ko ma rza my Żo li bo rza?
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5reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720

Ro dzin ny Klub Te ni so wy
Spor teum ma wa ka cyj -
ną pro po zy cję. W ty -
go dnio wych tur nu -
sach, od po nie -
dział ku do piąt ku
mię dzy 8.30 a 17.30
za pew nia pe łen
spor tu wy po czy nek
z przy go da mi i za ba wa mi
wśród ró wie śni ków i w oto cze niu
przy ro dy. – Pół ko lo nie zor ga ni zo -
wa ne są zgod nie ze Zbio rem Za -
sad Współ pra cy z Dzieć mi – czy li
kom pen dium wie dzy i wy tycz ny mi

dla opie ku nów dzie ci,
dzię ki któ rym dzie ci czu ją się

bez piecz nie i we so ło – mó wi psy -
cho log Ewa Stępniak, współ or ga -
ni za tor pół ko lo nii. – Sza cu nek dla
po trzeb dziec ka i ak tyw ny dia log

to pod sta wa ko mu ni ka cji z dzieć -
mi w Klu bie Spor teum.

Po ło że nie klu bu gwa ran tu je spo -
kój i ci szę (dla są sia dów, wszak wia -
do mo, że o ci szy przy za ję ciach
spor to wych dla dzie ci nie mo że być
mo wy), więc oprócz za jęć stric te

spor to wych (w tym te nis, gra
pre sti żo wa i wy ma ga ją ca,
z na uki któ re go sły nie Spor -
teum) bę dą też gry te re no -
we i za ję cia ar ty stycz ne.

Kon takt do Kie row ni ka Pro jek -
tu Pół ko lo nii w Spor teum
– +48 606 966 788. Tam mo żna
uzy skać wszyst kie in for ma cje do -
ty czą ce ter mi nów, szcze gó ło we go
pro gra mu pół ko lo nii, opłat i in -
nych atrak cji.

Nie tyl ko w cza sie desz czu dzie ci się nu dzą, a je śli aku rat na po -
dwór ku nie ma ró wie śni ków, to ist nie je spo re ry zy ko, że wol ny czas
mło dzi spę dzą przez kom pu te rem czy te le wi zo rem. Jest ja kieś wyj -
ście? Jest. Pół ko lo nie or ga ni zo wa ne przez RKT Spor teum.

Półkolonie ze Sporteum



NIERUCHOMOŚCI

DDoommkkii,,  ddoommyy  ii rreezzyyddeennccjjee  eenneerrggoooosszzcczzęęddnnee..
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ooddbbiióórr..  BBuudduujjeemmyy  ww 44 tteecchhnnoollooggiiaacchh  ww ccaałłyymm
kkrraajjuu..  mmaaiill::  nnoowweeddoommyy@wwpp..ppll  tteell..  550000--660022--660022

·ZAMIENIĘ POKÓJ Z KUCHNIĄ, 30 m2, NA
ŻOLIBORZU W BUDYNKU Z WINDĄ
I PODJAZDEM DLA WÓZKÓW INWALIDZKICH
NA 2-3 POKOJE. TEL. 608-535-535

DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ SPRZEDAM
·DZIAŁKI NAD JEZIOREM I RZEKĄ SKRWĄ, 120
KM OD W-WY, OD 11 ZŁ/ m2, 605-099-422
·Sprzedam dz. budowlaną, media, Ślężany
609-657-994
·Tanie Diałki 39 km na południe Warszawy.
Zadrzewione, blisko las i jeziorko tel.
606-620-907, www.dzialki-sprzedaz.pl

1-POKOJOWE DO WYNAJĘCIA
·1 pok. po remoncie metro 22 633-27-33

POSZUKUJĘ DO WYNAJĘCIA

Poszukuję do wynajęcia lub kupienia
niedużego lokalu (30-50 m2) na sklep
z markowymi alkoholami na Żoliborzu

lub Bielanach 606-156-876

NIERUCHOMOŚCI ZAMIENIĘ
·Pilnie zamienię ładne, własnościowe M2 pokój
z widną kuchnią i balkonem 25 m2 na większe
własnościowe, tel. 601-229-299

USŁUGI TRANSPORTOWE
·A.Przeprowadzki, sprzątanie piwnic, wywóz
mebli 512-139-430
·AA Przeprowadzki 24h/7 wywóz starych
mebli, AGD RTV 607-66-33-30
·Przeprowadzki, transport 601-753-845;
22 833-65-19

USŁUGI INNE
·Anteny montaż, naprawy, solidnie
22 665-04-89, 601-86-79-80
·Anteny, telewizory – naprawa, dojazd
602-216-943

·Czyszczenie karcherem dywanów,
tapicerki 694-825-760
·DomoweNaprawyTV-dekodery – 601-350-589
·GAZOWE Z UPRAWNIENIAMI. PRZERÓBKI
HYDRAULICZNE I ELEKTRYCZNE. PRACE
REMONTOWE. 18 LAT DOŚWIADCZENIA
602-362-911
·Lodówki, pralki, telewizory – naprawa
694-825-760
·Naprawa maszyn do SZYCIA tel. 22 614-33-03
·Opróżnianie: piwnic, strychów, garaży, wywóz
mebli, gruzu AGD i innych tel. 503-711-500
·Pralek naprawa 22 666-55-22, 516-144-566
tanio, gwarancja
·Tłumaczenia przysięgłe od 100 zł za dokument.
11:0--19:00. 22 112-08-50
·Wynajem kontenerów na odpady, gruzy, śmieci.
7 m\!p>m3/450 zł. 606-116-823

KOMPUTERY

00000000  00000000  TTaannii  SSeerrwwiiss  KKoommppuutteerroowwyy  1188  zzłł//hh
2244hh..  DDoojjaazzdd  00 zzłł  550033--443322--  442222

BUDOWLANE
·0000 Remonty i wykończenia! Solidnie
i profesjonalnie – 504-474-694
·Cyklinowanie 3x lakierowanie, układanie,
reperacje 662-745-557
·Docieplenia 510-482-699
·Glazura, remonty 796-664-599
·Gładzie, malowanie, zabudowy g/k, sufity
podwieszane, glazura – pełen zakres usług – 607-
679-454
·Hydraulik 501-017-707
·Kominki – 513-127-630
·Malarz remont expres 502-255-424
·Malowanie elewacji, docieplenia
– najtaniej 519-836-734
·Tynki gipsowe, cementowo-wapienne tel.
511 529 965 www.budax.pl

FINANSE

Biuro rachunkowe – KPiR, KH, kadry,
płace, ZUS. Doświadczenie w obsłudze
osób fizycznych i spółek. OC. PIERWSZY

MIESIĄC GRATIS!Tel. 506-098-980

Kredyty bankowe i pozabankowe,
chwilówki, Wolska 84/86, 604-22-07-27

·Księgowy – pełen zakres. Tel. 780-589-506

PORADY PRAWNE

KKAANNCCEELLAARRIIAA  „„IIUUSSPPOOLL””,,  ŻŻoolliibboorrzz  uull..  RRyyddyyggiieerraa
77 llookk..  3366..  TTeell..  2222 663333--2222--5533,,  669911--330044--991166

TURYSTYKA
·MAZURY, 7 DNI OD 540 ZŁ Z WYŻYWIENIEM.
JEZIORO, LAS, KAMERALNIE. TEL.
89 621-17-80, WWW.SZCZEPANKOWO.PL

ZDROWIE I URODA

„„AARRIIAADDNNAA””  PPssyycchhoolloogg,,  ppoorraaddnniiccttwwoo,,  tteerraappiiaa
tteell..  660033--660066--885555,,  550099--660055--992200

A testy alergiczne, odczulanie
22 814-52-40

SSTTOOMMAATTOOLLOOGG--PPRROOTTEETTYYKKAA  PPRRYYWWAATTNNAA  II NNAA
NNFFZZ..  PPRROOTTEEZZYY  SSZZKKIIEELLEETTOOWWEE  II EELLAASSTTYYCCZZNNEE
–– ZZAAPPIISSYY  UULL..  RRUUDDZZKKAA  66,,  TTEELL..  660022--339900--662200

Terapia antynikotynowa 22 814-52-40

GASTRONOMIA

Wina na WESELE, IMIENINY, IMPREZĘ
FIRMOWĄ – dobiorę do potraw, doradzę,

dowiozę na miejsce 798-877-356

DAM PRACĘ
·Firma zatrudni od zaraz Panów do sprzątania
osiedli mieszkaniowych na Białołęce tel.
603-924-842

Gabinet Biorezonansu Warszawa-
Modlińska zatrudni lekarkę. Godziny
pracy do ustalenia, tel. 22 814-52-40

Samodzielne prowadzenie sklepu
specjalistycznego z winami, oczekujemy

doświadczenia w sprzedaży
bezpośredniej lub detalicznej, najlepiej

w branży alkoholowej lub podobnej,
konieczne prawo jazdy i samochód.
CV: piotr.krajczynski@dobrewina.pl

·Spawacz z aktualnymi uprawnieniami
(certyfikat), praca w Nowym Dworze Mazowieckim
tel. 508-456-446, e-mail:
krzysztofsztandera@o2.pl

TTEESSTTOOWWAANNIIEE  KKOOSSMMEETTYYKKÓÓWW..  PPoosszzuukkuujjeemmyy
oossóóbb  ww wwiieekkuu  1188--6655  llaatt..  WWiięęcceejj  iinnffoorrmmaaccjjii  nnaa

mmiieejjssccuu::  uull..  SSłłoowwaacckkiieeggoo  2277//3333 mm..  3344,,  lluubb  ppoodd
nnrr  tteell..  2222 883322--3377--8899  ww ggooddzz..  0099::33----1155::0000

WYPOCZYNEK
·Wypoczynek przez cały rok w ciszy i spokoju
wśród jezior i lasów 100 km od Warszawy, bardzo
dobre warunki, weekendy, święta 24 235-82-94,
695-642-518

RÓŻNE
·Kupię ZŁOM: piece, kaloryfery, rury, wanny,
wraki samochodowe (wszystko co metalowe).
Dojadę tel. 503-711-500

·Skup książek – dojazd, 602-254-650

ANTYKI
·A Antykwariat kupi książki i inne rzeczy w domu
klienta 666-900-333
·Antyczne meble, obrazy, srebra,
platery, odznaczenia, szable, ryngrafy,
książki, pocztówki, bibeloty tel.
504-017-418
·SKUPUJEMY KSIĄŻKI BIBELOTY STAROCIE
501-561-620

KUPIĘ SAMOCHÓD
·Auto każde kupię osobowe i dostawcze
w każdym stanie również rozbite i w kredycie
519-353-990
·Fabię-Yarisa 518-900-704
·Kupię każde auto całe i uszkodzone (osobowe,
ciężarowe), nieopłacone, każdy rocznik
504-518-802
·Kupię każde auto z lat 98-2012. Najwięcej
zapłacę, szybki dojazd, gotówka 500-666-553
·Skup aut po 98r. Najwyższe ceny, płatność od
ręki, profesjonalna obsługa 500-540-100

KUPIĘ CZĘŚCI
·KUPIĘ nowe części do FIATA 125p i inne
501-041-555

Co ja kiś czas zda rza się, że na
policję zgła sza się oso ba, któ ra pa -
dła ofia rą kra dzie ży miesz ka nio -
wej. Wie lu z tych po krzyw dzo nych
zo sta ło oszu ka nych w ten sam spo -
sób. W pro gu ich miesz kań po ja -
wia ły się oso by – naj czę ściej ko bie -
ty – po da ją ce się za ad mi ni stra tor ki
i pod pre tek stem, np. kon tro li rur

wcho dzi ły do środ ka. W miesz ka -
niu oso by te naj czę ściej pro szą
o uda nie się z ni mi do ła zien ki
i od krę ce nie wo dy w ce lu spraw -
dze nia dro żno ści rur. W cza sie rze -
ko me go spraw dza nia dro żno ści lub
prze cie ku, in ne oso by do ko nu ją
kra dzie ży pie nię dzy, bi żu te rii lub
in nych cen nych rze czy.

Do pie ro póź niej oka zy wa ło się,
że spra wa, któ rą teo re tycz nie
przy szły za ła twić to czy sta fik cja,
a miesz kań com gi nę ły pie nią dze
i cen ne rze czy z do mu.

Aby nie stać się ofia rą oszu -
stwa, na le ży prze strze gać na stę -
pu ją cych za sad:

Przed otwar ciem drzwi:
• Spojrzeć przez wizjer

w drzwiach lub przez okno
– kto to?

• Jeśli nie znamy
odwiedzającego – spytać o cel
jego wizyty, zapiąć łańcuch
zabezpieczający (jeśli
zdecydujemy się na otwarcie

drzwi) oraz poprosić
o pokazanie dowodu
tożsamości lub legitymacji
służbowej, identyfikatora.
Uczciwej osoby nie zrazi takie
postępowanie powodowane
ostrożnością.

• W razie wątpliwości należy
umówić się na inny termin,
sprawdzając uprzednio
w administracji osiedla lub
innej odpowiedniej instytucji
wiarygodność osoby pukającej
do drzwi (jeśli osoba podaje
się za przedstawiciela
administracji lub innej
odpowiedniej instytucji).

W sy tu acji, gdy oso ba sta je się
na tar czy wa, na tych miast na le ży
za dzwo nić na po li cję lub za alar -
mo wać oto cze nie.

We wszyst kich opi sa nych przy -
pad kach na le ży kon tak to wać się
z po li cją, dzwo niąc na nu mer alar -
mo wy 997 lub 112 z te le fo nu ko -
mór ko we go, prze ka zu jąc jak naj -
wię cej za pa mię ta nych szcze gó łów,
np. wy gląd nie zna jo mej oso by, nu -
mer i mar kę sa mo cho du, któ rym
ewen tu al nie przy je cha ła, a w przy -
pad ku roz mo wy te le fo nicz nej – nu -
mer z wy świe tla cza te le fo nu, da tę
i go dzi nę roz mo wy.

eb/KSP
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OGŁOSZENIA DROBNE

Ostrzegamy przed fałszywymi
administratorami

W ostat nim cza sie często mówi się o kra dzie żach miesz ka nio -
wych do ko ny wa nych przez oso by pod szy wa ją ce się pod ad mi ni -
stra to rów. Ostrze ga my przed ła two wier nym wpusz cza niem do do -
mów i miesz kań nie zna nych nam osób.

PPrrzzyy  ppoo  mmnniijj  mmyy,,  żżee  ww zzee  sszzłłyymm  rroo  kkuu  nnaa  sszzaa
sszzkkoo  łłaa  mmoo  ggłłaa  ppoo  cchhwwaa  lliićć  ssiięę  wwyy  ssoo  kkiimm
wwssppóółł  cczzyynn  nnii  kkiieemm  zzddaa  wwaall  nnoo  śśccii  eegg  zzaa  mmii  nnuu
mmaa  ttuu  rraall  nnee  ggoo  ––  110000%%  nnaa  sszzyycchh  aabb  ssooll  wweenn  --
ttóóww  zzddaa  łłoo  mmaa  ttuu  rręę  zz wwyy  nnii  kkiieemm  ppoo  zzyy  ttyyww  nnyymm..
ŻŻyy  cczzyy  mmyy  ttee  ggoo  rroocczz  nnyymm  mmaa  ttuu  rrzzyy  ssttoomm  ppoo  --
ddoobb  nnyycchh  ssuukk  ccee  ssóóww..

Wszyst kie oso by, któ re nie ukoń czy ły
w prze szło ści szko ły śred niej (w tym ab -
sol wen ci za sad ni czych szkół za wo do -
wych), mo gą za pi sać się do na sze go Li -
ceum. Na ma tu rę ni gdy nie jest za póź no.

SSzzcczzee  ggóóll  nniiee  ttee  rraazz,,  kkiiee  ddyy  nnaa  uukkaa  ww nnaa  sszzyymm
LLii  cceeuumm  jjeesstt  bbeezz  ppłłaatt  nnaa..  Na to miast oso by,
któ re po sia da ją już wy kształ ce nie śred nie,
ma ją szan sę po wtó rze nia ma te ria łu na kur -
sie ma tu ral nym. Po sta ra li śmy się, aby na -
ukę w na szej pla ców ce ła two mo żna by ło
po go dzić z pra cą za wo do wą i obo wiąz ka mi
ży cia co dzien ne go. Za ję cia w try bie za ocz -
nym od by wa ją się w cy klu week en do wym
dwa ra zy w mie sią cu.

KKuurrss  mmaa  ttuu  rraall  nnyy
Pod czas kur su ma tu ral ne go słu cha cze

otrzy mu ją od po wied nie przy go to wa nie
me ry to rycz ne po trzeb ne, aby eg za min ma -

tu ral ny zdać z wy ni kiem po zy tyw nym. Nie -
któ rzy ko rzy sta ją z mo żli wo ści zda wa nia
eg za mi nu ma tu ral ne go przy na szym Li -
ceum, in ni przy stę pu ją do ma tu ry w swo jej
szko le ma cie rzy stej. Ak tu al nie pro wa dzi my
na bór na kkuurrss  mmaa  ttuu  rraall  nnyy  pprrzzyy  ggoo  ttoo  wwuu  jjąą  ccyy
ddoo mmaa  ttuu  rryy  ww 22001144  rroo  kkuu..

LLii  cceeuumm  ddllaa  DDoo  rroo  ssłłyycchh  
Je ste śmy szko łą dla do ro słych. Więk sza

część na szych słu cha czy to oso by czyn ne
za wo do wo, nie rzad ko pro wa dzą ce wła sne
fir my. Wy kształ ce nie śred nie jest im czę -
sto po trzeb ne ja ko wa ru nek uzy ska nia lep -
sze go sta no wi ska w pra cy i lep szej pen sji. 

Cza sa mi zda rza się, że przy cho dzą
do nas ta kże słu cha cze, któ rzy de cy du ją
się na zmia nę szko ły jesz cze w trak cie
trwa nia se me stru. Ta kie oso by ma ją mo żli -
wość na uki w przy ja znej at mos fe rze oraz
ukoń cze nia na sze go Li ceum, nie po no sząc
kosz tów za na ukę.

WWsszzyysstt  kkiicchh,,  kkttóó  rrzzyy  mmyy  śślląą  oo zzddaa  wwaa  nniiuu
eegg  zzaa  mmii  nnuu  mmaa  ttuu  rraall  nnee  ggoo,,  jjuużż  ddzziiśś  sseerr  ddeecczz  nniiee
zzaa  pprraa  sszzaamm  ddoo nnaa  sszzeejj  ppllaa  ccóóww  kkii..

dyr. Mar ty na Mysz kow ska

AS – Li ceum Ogól no kształ cą ce
dla Do ro słych mie ści się przy
ul. Od ro wą ża 15 w War sza wie. 

Do dat ko we in for ma cje do stęp ne
są na stro nie www.ascho ols.pl
oraz pod nu me rem te le fo nu: 

22 110-00-99

� Kursy maturalne i liceum w jednym miejscu.

TRWA REKRUTACJA 
NA KURSY MATURALNE

JAK ZDOBYĆ WYKSZTAŁCENIE ŚREDNIE 
I ZDAĆ MATURĘ?

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7206

OGŁOSZENIA
DROBNE

WWW.ECHODROBNE.PL



War to wie dzieć, że po raz
pierw szy film „Ma nia”, z mu zy ką
na pi sa ną przez Je rze go Mak sy -
miu ka i gra ną przez or kie strę ka -
me ral ną, był wy świe tla ny w wie lu
pre sti żo wych miej scach. Pierw szy
spek takl od był się w Fil har mo nii
Na ro do wej w War sza wie, dru gi
w Sa li Bal za ka w Pa ry żu

przy Champs Ely se es, trze ci
w Ma dry cie, na stęp ny w Lon dy -
nie.

Na film za pra sza ją – nasz wiel ki
dy ry gent Je rzy Mak sy miuk, au tor
mu zy ki do te go słyn ne go, nie me -
go fil mu, a ta kże wła ści ciel lo ka lu.

Wstęp jest bez płat ny.
W imie niu za pra sza ją cych za -

chę cam do udzia łu w tej uni kal nej
ar ty stycz nej im pre zie

Iza bel la An na Za rem ba

Sklep dla
zwierząt

W koń cu jest! Ko nie, świ nie,
owce, sło nie, wie wiór ki, li sy i in ne
zwie rzę ta ma ją swój sklep. Za -
pew ne au to rem po my słu jest
współ cze sny Dok tor Do lit tle, któ -
ry po znał ję zyk zwie rząt dzię ki
uprzej mo ści swo jej pa pu gi. Za -
pew ne wśród fa cho wej ob słu gi
zwie rzę ta spo tka ją się z pa pu gą
Po li ne zją i wró blem Py ska czem.
Jest to też wiel ka szan sa dla Bia -

łej Mysz ki, któ ra zo sta ła bur mi -
strzem… mia sta zwie rząt. Z lek -
kim nie po ko jem cze kam na dal szy
roz wój wy pad ków.

Ser giusz Kor na tow ski

Po li cjan ci zaj mu ją cy się zwal cza -
niem prze stęp czo ści go spo dar czej
za po bie gli wy łu dze niu 20 tys. zło -
tych kre dy tu z jed nej z pla có wek
ban ko wych na war szaw skim Żo li -

bo rzu. W zor ga ni zo wa ną przez
ope ra cyj nych za sadz kę wpadł 60-
let ni Pa weł R.

Mę żczy zna po słu żył się sfał szo -
wa nym za świad cze niem o za trud -

nie niu. Do ku ment zo stał zwe ry fi -
ko wa ny przez pra cow ni ków ban -
ku i po li cjan tów. Wy ni ka ło z nie -
go, że 60-la tek jest pra cow ni kiem
fir my, w któ rej w rze czy wi sto ści
ni gdy nie pra co wał. Mę żczy zna
obec nie jest za re je stro wa ny ja ko
bez ro bot ny.

Po li cjan ci bły ska wicz nie roz pra -
co wa li prze stęp czy plan 60-lat ka
i sku tecz nie uda rem ni li je go re ali -
za cję, a tym sa mym nie do pu ści li
do wy łu dze nia z ban ku pie nię dzy.
Za pla no wa li za sadz kę. Oko ło go -
dzi ny 15.00, w cza sie za ła twia nia
ostat nich for mal no ści przed uzy -
ska niem pie nię dzy, Pa weł R. zo -
stał za trzy ma ny. Był za sko czo ny
obec no ścią funk cjo na riu szy
w ban ku.

Za trzy ma ny od po wie te raz
za usi ło wa nie wy łu dze nia kre dy tu.
Funk cjo na riu sze spraw dza ją czy
za trzy ma ny mę żczy zna ubie gał się
o kre dy ty w in nych ban kach.

eb
Źró dło: http: //zo li borz.po li cja.waw.pl/
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lUbie gał się
W rę ce po li cjan tów zaj mu ją cych się zwal cza niem prze stęp czo ści

go spo dar czej wpadł mę żczy zna za mie sza ny w wy łu dze nie kre dy tu
ban ko we go. Przed sta wia jąc sfał szo wa ne za świad cze nie o za trud -
nie niu, 60-let ni Pa weł R. pró bo wał wy łu dzić kre dyt w wy so ko -
ści 20 tys. zło tych. Funk cjo na riu sze spraw dza ją te raz, czy za trzy -
ma ny mę żczy zna ubie gał się o kre dy ty w in nych ban kach.

25 maja w 75. rocznicę śmierci
Witolda Pileckiego złożone
zostały kwiaty pod tablicą (w al.
Wojska Polskiego 40)
upamiętniającą rotmistrza.
Przypomnijmy, że właśnie w tym
domu rotmistrz dał się ująć
niemieckim okupantom w
łapance i stąd trafił do Auschwitz,
gdzie zorganizował ruch oporu.

Przeżył obóz koncentracyjny,
przeżył powstanie warszawskie, a
śmierć poniósł z rąk
funkcjonariuszy komunistycznego
reżimu.

Kwiaty, w imieniu władz
dzielnicy, złożył Rafał Utracki,
naczelnik żoliborskiego wydziału
kultury i promocji.

Źródło: http://www.zoliborz.org.pl/

Kwiaty dla rotmistrza

Film o Po li Ne gri
11 czerw ca o godz. 20.30 w uro czej, no wej ka wia ren ce „Se -

cret li fe” (wej ście od Kre cho wiec kiej) zo sta nie wy świe tlo ny film
pt. „Ma nia” o wiel kiej pol skiej ak tor ce Po li Ne gri.

7reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720



Do godz. 17.00 przy szło ich ty -
lu, że do po miesz cze nia Wy po ży -
czal ni dla Do ro słych trze ba by ło
przy nieść do dat ko we krze sła.
Uczy nio no to z ocho tą. Jak wia -
do mo, w go ścin nym do mu ścia ny
się roz stę pu ją. Spraw dzi ło się to
rów nież i tym ra zem…

Te ma tem spo tka nia w Bi blio te -
ce im. H. Rud nic kiej by ła naj now -
sza ksią żka Al do ny Ga wec kiej
– „Mo je Wil no. Li sty nie wy sła ne”
(wyd. Ini cja ty wa na Rzecz Roz -
wo ju Kul tu ry „Znad Wi lii”, War -
sza wa 2013).

Przy oka zji przy po mnia no
o licz nych dzia ła niach dok tor Al -
do ny Ga wec kiej na rzecz Żo li bo -
rza, pre zen tu jąc ksią żki jej au tor -
stwa oraz po wsta łe z jej ini cja ty -
wy, a znaj du ją ce się w księ go zbio -
rze Bi blio te ki im. H. Rud nic kiej
(jed ną z nich – „Żo li borz – dziel -
ni ca ma rzeń” współ two rzy ła na -
sza czy tel nicz ka – pięt na sto let nia
Mag da Dzierz bic ka i Do ro ta Le -
mań ska – ko le żan ka pra cu ją ca
z dzieć mi).

Al do na Ga wec ka wy ja śni ła, że
ksią żka jest ro dza jem wspo mnie -
nio wej opo wie ści o jej uko cha nym
mie ście i lu dziach z nim zwią za -
nych. Opo wieść tę au tor ka po sta -
no wi ła przed sta wić w for mie li -
stów ad re so wa nych do osób bli -
skich jej ser cu. Frag men ty „Mo je -
go Wil na” prze czy ta ła zna ko mi ta
ak tor ka An na Mi lew ska (żo li bo -

rzan ka), ak cen tu jąc w swej in ter -
pre ta cji cie pło i urok opo wie ści.

Atrak cją spo tka nia był wy stęp
bia ło ru skie go po ety i pie śnia rza
(ta kże tłu ma cza) Le oni da Vo lod -
ki, któ ry przy akom pa nia men cie
gi ta ry za śpie wał – na po czą tek
– je den z so ne tów Szek spi ra
(z wła sną mu zy ką) w prze kła dzie
wy bit ne go bia ło ru skie go tłu ma cza
– Vla di mi ra Du bol ki a na stęp nie
przy po mniał ze bra nym pie śni
z re per tu aru Wło dzi mie rza Wy -
soc kie go. Nie spo dzian ką był „spe -
cjal ny pre zent dla pa ni Al do ny”
(któ ra, choć war sza wian ka i żo li -
bo rzan ka, zwią za na jest też ży cio -
wo z Pa ry żem) – pio sen ka – le -
gen da „Je ne re gret te rien” nie za -
po mnia nej Edith Piaf.

Bia ło ru ski po eta i pie śniarz nie
był te go po po łu dnia je dy ną oso bą
śpie wa ją cą. Dla ze bra nych za śpie -
wa ła rów nież a ca pel la San dra Pa -
ster nak (so list ka Te atru Wiel kie -
go), któ ra za pre zen to wa ła wła sną
mło dzień czą pieśń pa trio tycz ną
a po tem za pro si ła wszyst kich
do współ wy ko na nia rzew nej „Ja -

rzę bi ny czer wo nej” … Jed ną pio -
sen kę (bal la dę Oku dża wy „O mi -
ło ści, woj nie i kłam stwie”) za śpie -
wa ła ta kże Bo gna Lew tak -Ba -
czyń ska, któ ra po da ro wa ła Bi blio -
te ce swą pły tę wy da ną w 50. rocz -
ni cę śmier ci Edith Piaf.

Czy ta ne przez An nę Mi lew ską
„Li sty nie wy sła ne” prze pla ta ły się

z pio sen ka mi, roz mo wa mi (np.
na te mat sto sun ków pol sko -li tew -
skich) a ta kże po ży tecz ny mi in for -
ma cja mi. Obec ny na spo tka niu
Ry szard Ku biak, dy rek tor od by -
wa ją ce go się na dzie dziń cu Zam -
ku Kró lew skie go Fe sti wa lu
„Ogro dy Mu zycz ne”, po in for mo -
wał ze bra nych, że te go rocz nym
bo ha te rem fe sti wa lu bę dzie Li -
twa. A Krzysz tof Te is sey re (nasz
czy tel nik) za wia do mił o od sło nię -
ciu ta bli cy pa miąt ko wej po świę co -
nej pa mię ci, zwią za ne go
przed woj ną z Żo li bo rzem świa to -
wej sła wy ma te ma ty ka i fi lo zo fa
– Al fre da Tar skie go.

Po mniej wię cej dwóch go dzi -
nach spo tka nie za czę ło nie spiesz -
nie do bie gać koń ca, choć mo żna
by ło od nieść wra że nie, że nikt
z go ści nie kwa pił się, by opu ścić
go ścin ne pro gi bi blio te ki…

Han na Di dusz ko

Spe cjal ny Ośro dek Szkol no-
Wy cho waw czy nr 9, Ośro dek Po -
mo cy Spo łecz nej Dziel ni cy Żo li -
borz, Pa ra fia p.w. Mat ki Bo żej
Kró lo wej Pol ski, Ze spół Ognisk
Wy cho waw czych, Bank Go spo -
dar ki Żyw no ścio wej – Ser decz nie

za pra sza ją na Fe styn Ro dzin ny
pod ha słem „Po znaj Są sia da”

Pro gram fe sty nu:
• Scena dla każdego – występy

artystyczne młodzieży
żoliborskiej

• tor przeszkód dla wszystkich
• przysmaki z grilla
• słodka niespodzianka
• zorbing i inne dmuchane

atrakcje
• miasteczko rowerowe
• pierwsza pomoc

przedmedyczna
• mecz piłki nożnej
• występy bębniarzy – tańce

egzotyczne

• grochówka wojskowa
8 czerw ca w godz. 11.00–14.30
Za ba wy, kon kur sy, wy stę py, za -

wo dy spor to we na te re nie SOSW
nr 9, ul. J. Pa ska 10.

Pa tro nat me dial ny:

Wi leń skie po po łu dnie przed dłu gą ma jów ką
Czy ktoś się po ja wi na spo tka niu zor ga ni zo wa nym 30 kwietnia

(we wto rek), przed dłu gą ma jów ką?… To py ta nie drę czy ło go -
spo da rzy – Bi blio te kę im. H. Rud nic kiej (przy ul. Suł kow skie -
go 26) aż do go dzi ny 16.45…

Fe styn Po znaj Są sia da

Ja kie wi na tu po wsta ją?
Ob szar ten cha rak te ry zu je

się spe cy ficz nym kli ma tem
i ukształ to wa niem te re nu
(kli mat wa ha się od chłod -
nych wa run ków gór skich
do cie plej szych na ni ższych
wy so ko ściach). To spra wia,
że mo żna tu zna leźć wie le
ró żnych sty lów wi niar skich.
Ara go nia ofe ru je mi ło śni kom
hisz pań skich trun ków zu peł -
nie in ne, in dy wi du al ne po dej -
ście do wi na.

To zna czy?
Po cząt ko wo głów nym fi la -

rem upra wy wi no ro śli na tym

te re nie by ła od mia na gar na -
cha. W tym też okre sie wi na
z Ara go nii sły nę ły ze swej
na chal no ści i wy ra zi ste go
cha rak te ru. Obec nie dzię ki
zmia nom w pro ce sie pro duk -
cji oraz in we sty cjach w tu tej -
sze win ni ce, trun ki z te go re -
gio nu wy sub tel nia ły i na bra ły
wspa nia łej ja ko ści. Śmia ło
mo gą kon ku ro wać z in ny mi,
więk szy mi i bar dziej zna ny mi
pro win cja mi wi niar ski mi.

Czy gar na cha to od mia -
na wi no ro śli gre na che? 

Do kład nie. Cie ka wost ką
mo że być fakt, że gar na cha
z jed nej z de no mi na cji ara -
goń skich – D.O. Ca ri ñe na
uwa ża na jest za swo isty
wzo rzec te go szcze pu. Wi na
te cha rak te ry zu ją się aro ma -
ta mi czar nej po rzecz ki, je ży -
ny, tru ska wek i wi śni.
Przy kon tak cie z dę bi ną wy -
ła nia ją się nu ty wa ni lii, cze -
ko la dy i lu kre cji.

Ja kie sma ki od kry je my
w Ara go nii?

Ara goń scy wi nia rze sta -
wia ją na in dy wi du al ność
sma ko wo -za pa cho wą i nie -

po wta rzal ny cha rak ter.
Oprócz wspo mnia nej już gar -
na chy i rów nie hisz pań skie go
tem pra nil lo oraz ca ri gnan
zna ne go tu ja ko ma zu ela od -
naj dzie my wie le mię dzy na ro -
do wych od mian: po cząw szy
od ca ber net sau vi gnon, przez
mer lo ta, na pi not no ir skoń -
czyw szy. Z bia łych od mian
upra wia się tu m. in. ma ca -
beo (zna ne też ja ko viu ra),
ma lva sia oraz gar na cha blan -

ca, a ta kże zna ne na ca łym
świe cie char don nay. 

PRZYSTANEK ARAGONIA

źró dło zdjęć:
1. http://pl.wikipedia.org/wiki
/Aragonia
2. http://iberorusa.com/en/blog/
2012/03/07/spanish-cava-beats-
champagne-international-
markets/

Piotr Krajczyński
prowadzi

Piwnicę z winami
przy ul. Mickiewicza 30

Po roz ma wiaj my o Ara go nii… To sto sun ko wo nie wiel ki re gion wi niar ski w pół noc no-wschod niej Hisz pa -
nii, mniej wię cej w po ło wie od le gło ści po mię dzy słyn ny mi wi niar ski mi pro win cja mi – La Rio ja i Ka ta lo nia.

Na ob sza rze Ara go nii wy ró żnia -
my czte ry ape la cje D.O.: Cam po
de Bor ja, Ca ri ńe na, Ca la tay ud
i So mon ta no.

Cho ciaż naj wię cej ca vy – naj -
słyn niej sze go hisz pań skie go wi -
na mu su ją ce go – pro du ku je się
w re gio nie Pe nedčs, to we dług
nie ty po wych prze pi sów ape la cji
mo żna ją też wy twa rzać w sied -
miu in nych re gio nach: mię dzy
in ny mi w Ara go nii wła śnie.

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7208


